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W S T Ę P

We francuskim malarstwie religijnym XVII wieku obrazy 
Matki Boskiej Różańcowej stanowią jedną z najliczniejszych 
grup przedstawień. Ten typ wizerunku maryjnego pojawił się 
w  sztuce europejskiej pod koniec XV wieku i łączy się z po­
wstaniem w 1475 roku pierwszego bractwa różańcowego za­
łożonego w Kolonii przez przeora zakonu dominikanów Ja­
kuba Sprengera.1 Sama modlitwa różańcowa jest o wiele 
starsza, a jej źródła sięgają wczesnego średniowiecza. Ulegała 
ona zmianom szczególnie w  XIV i XV wieku, by osiągnąć, u 
zarania nowożytności, swą ostateczną formę zatwierdzoną w 
1483 roku papieskim przywilejem.2 Pod koniec XV wieku po­
jawiają się pierwsze źródła pisane, rodzaje dewocyjnyeh trak­
tatów tłumaczące specyfikę modlitwy różańcowej i wyjaśnia­
jące znaczenie jej symboliki. Pierwszym na szerszą skalę zna­
nym dziełem było D e u t i l i ta te  p sa l te r i i  M ariae  Alain de la 
R o c h e ,  wydane około 1470 roku w Kolonii.3 Ilustracje pla­
styczne, tematycznie związane z nową formą dewocji, pojawią 
się prawie równocześnie z pierwszą edycją tej książki, w  okre­
sie powstawania kolońskiego bractwa.4 Jednakże rozwój tego

1 A. D u v a l ,  L a  dévotion m ariale dans l ’ordre des frères prêcheurs, 
w : Maria. Etudes sur la Sa int Vierge.  P od  red . H u b e rta  de M a n o i r .  
T. 2. P a ry ż  1952, s. 574.

2 D ok ładną  genezę i h is to rię  m o d litw y  różańcow ej po d a je  G. L a n c z -  
k o w s k i ,  Rosenkranz,  w : L e x ik o n  der Theologie und K irch e .  Pod red . 
M. B u c h b e r g e r  a. T. 9. F ry b u rg  B ryzgow i jsk i 1964, szjp. 46 n a

3 A. D u v a l ,  dz. cyt., s. 768 nn.
4 O p ierw szych  p rzed s taw ien iach  różańcow ych  pisze A. von  O e r t -  

z e n, Maria die K ö n ig in  des Rosenkranzes.  A ugsbu rg  1925.



nowego typu przedstawienia maryjnego przypadnie głównie na 
wieki XVI i XVII. Pomiędzy pojawieniem się modlitwy różań­
cowej, wydaniem objaśniających publikacji, a ukształtowaniem  
się stosownego wzorca ikonograficznego wystąpiła znaczna róż­
nica czasowa. Tak więc ustalenie się wizerunku Matki Bo­
skiej Różańcowej nastąpiło dopiero w dobie baroku, po osta­
tecznym skrystalizowaniu się nowej formy nabożeństwa.

Rozwój i rozpowszechnienie się modlitwy różańcowej doko­
nało się w  okresie kontrreformacji. Zaczęta we Francji, za 
panowania Henryka IV Burbona, reforma Kościoła katolic­
kiego, była kontynuowana przez jego syna Ludwika XIII. Po­
dobnie jak w  pozostałych krajach katolickich, w dziele po- 
trydenckiej odnowy wzięli także udział dominikanie. We Fran­
cji działalność zakonu kaznodziejskiego szczególnie rozwinęła 
się na terenie Bretanii i Langwedocji. Jej głównym owocem  
było powstanie przy kościołach bractw różańcowych.5 Poprzez 
zakładanie bractw dominikanie przyczynili się do rozwoju i 
popularyzacji tej nowej formy nabożeństwa jakże dobrze od­
powiadającej duchowi posttridentinum.

Maryjny charakter różańca przy jego ehrystocentrycznym  
nastawieniu, jego głęboka mistyka, a zarazem przystępność 
nie wymagająca zbyt poszerzonego przygotowania teologiczne­
go sprawiły, że stał się jedną z najczęściej odmawianych mo­
dlitw kontrreformacyjnego Kościoła. W okresie, w którym  
kaznodzieje wychodzą poza mury klasztorne, a autorzy du­
chowni rywalizują pomiędzy sobą, proponując coraz to nowe 
pisma i metody zmierzające do pogłębienia wiary i rozwoju 
życia duchowego, dominikanie starają się przemienić bractwa 
różańcowe w prawdziwe ośrodki formacji religijnej.6 Różaniec 
staje się nową formą głoszenia Ewangelii, a kontemplacja je­
go piętnastu tajemnic nauką głównych prawd wiary.

Mimo istnienia papieskiego przywileju, nadającego domini­
kanom specjalne prawo zakładania bractw różańcowych, do 
rozwoju nowej formy dewocji przyczyniły się na terenie Fran­
cji także inne zgromadzenia zakonne: benedyktyni, cystersi, 
augustianie, franciszkanie, teatyni i jezuici.7 Bractwa różańco­
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5 A. G a r r e a u ,  H isto ire  m aria le de la France.  P a ry ż  1946, s. 110.
V. L. T  a  p  i é, J . P . le  F  1 e m , A. P  a r  d  a  i 1 h  é - G a  1 a  b  r  u  n, R eta­
bles baroques de Bretagne et sp iritua lité  du X V I I e siècle.  E tu d e  sé- 
m io g rap h iq u e  e t re lig ieuse . P a ry ż  1972, s. 109.
. 6 A. D  u  V a 1, dz. cyt., s. 778.

7 М. С h é r  y, H isto ire  générale du rosaire et de sa confrérie,  P a ry ż  
1869; J. E v a n s ,  Monastic iconography in  France.  C am bridge  1970,



we, początkowo związane jedynie z kościołami dominikanów, 
z czasem również były zakładane przy innych kościołach kon­
wentualnych i parafialnych.8 Szczególnymi propagatorami ró­
żańca były także osoby bezpośrednio nie związane z zakonem  
św. Dominika jak między innymi współzałożyciel zakonu wizy­
tek św. Franciszek Salezy, św. Wincenty a Paulo, fundator se­
minarium Saint-Sulpice Jean-Jacques Olier, czy błogosławiony 
Pierre Fourrier — generał zakonu kanoników regularnych.9

Popularyzatorami różańca byli również członkowie rodziny 
królewskiej. Królowa Anna Austriaczka założyła stowarzysze­
nie pobożnych dziewcząt, do obowiązków których należał 
udział w  nabożeństwach, ceremoniach i procesjach brackich 
oraz odmawianie różańca w intencji rodziny królewskiej i ca­
łego Dominium Galiae. Pierwsze zgromadzenie tego rodzaju 
pod nazwą „Ordre royal du Cordon Céleste” zostało założone 
w Lyonie przy klasztorze 00. dominikanów. Kolejne powsta­
wały w  Paryżu oraz we wszystkich większych miastach kró­
lestwa. Zgromadzenie to, pokrewne bractwom różańcowym, 
zostało potwierdzone dekretem królewskim 18 listopada 1645 
roku. Pięć lat później uzyskało papieską zgodę Innocente­
go X.10

O rozpowszechnieniu się nabożeństwa różańcowego na terenie 
Francji świadczy ogromna ilość książek dewocyjnych wycho­
dzących w przeciągu całego XVII wieku.11 Autorami tego ro­
dzaju dzieł byli na ogół dominikanie. Były one wydawane w  
różnych ośrodkach miejskich na terenie całego królestwa. 
Większość z nich wzorując się na publikacjach włoskich za­
wierała statuty i przepisy brackie. Część pism posiadała cha­
rakter polemiczny, broniły one nabożeństwa różańcowego prze­
ciwko atakom innowierców. Dzieła te, niekiedy o charakterze 
literackim, nawiązując do ustalonej tradycji rozwijały symbo­
likę różańcową w  duchu barokowej metafory poetyckiej.12 
Obok licznych wydań książek, popularność nabożeństwa го-
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s. 18. A u to rk a  w spom ina o ob razach  różańcow ych  w y stęp u jący ch  w  
kośc io łach  cystersk ich .

8 Zoto. D u  V a 1, dz. cyt., s. 776. Doipiero p ap ież  św. B ius V rozw iąże 
p ro b lem  e re k c ji b ra c tw  różańcow ych  n a  korzyść  d o m in ikanów  p o tw ie r­
d za jąc  w  1569 ro k u  p rzy w ile j zakonu  kaznodziejsk iego .

9 C h ó r y ,  dz. cyt., s. 102 n.
10 T am że, s. 108.
11 P e łn ą  lis tę  książek  dew ocy jnych  pośw ięconych  tem ato w i różańca  

p o d a je  C h ó r y ,  dz. cyt., rozdz ia ł IX .
12 C. F  1 a c h  a i  r  e, L a  dévotion à la V ierge dans la littérature ca­

tholique au commencement du X V I I e siècle. P a ryż  19il6, s. 19nn.



żańcowego zdają się potwierdzać pochodzące z brackich ołta­
rzy zachowane obrazy Matki Boskiej Różańcowej.

Pojawiający się w  sztuce, pod koniec XV wieku, temat 
Matki Boskiej Różańcowej opierał się na wzorach istniejących 
wizerunków maryjnych. Zachowany najstarszy obraz różańco­
w y pochodzący z kościoła św. Andrzeja w  Kolonii, nawiązy­
wał do popularnego w środowisku dominikańskim przedsta­
wienia Madonny w  płaszczu opiekuńczym. Do nowego tematu 
dostosowywano dawne schematy, następowało wtórne użycie 
istniejących typów ikonograficznych: Madonny w ogrodzie ró­
żanym, Immaoulaty ozy Malter M isericordiae.13 Równocze­
śnie dawnym przedstawieniom maryjnym nadawano nowy sens 
ideowy. Reminiscencje tych wcześniejszych typów odnajduje­
my nawet w  niektórych francuskich obrazach brackich po­
chodzących z XVII wieku. Potrzeba istnienia osobnego ołta­
rza z przedstawieniem Madonny i scenami ilustrującymi po­
szczególne tajemnice różańca wynikała z ściśle określonych, 
religijnych praktyk bractwa. Do ich powstania przyczyniły się 
również papieskie odpusty, których uzyskanie łączyło się z 
warunkiem odmówienia stosownej modlitwy przed ołtarzem 
Matki Boskiej Różańcowej.

Analizując dosyć liczną grupę znanych nam przedstawień z 
XVII w iek u 14 możemy dokonać wstępnej charakterystyki 
i próby klasyfikacji wyróżniając poszczególne warianty tego 
typu ikonograficznego.

I. O FIA R O W A N IE PR Z E Z  M A TK Ę B O SK Ą  RÓ ŻA Ń CA  
SW. D O M IN IK O W I

Pierwszą charakterystyczną grupę wizerunków tworzą ob­
razy, na których ukazano klęczącego u stóp Madonny św. Do­
minika. Przedstawiono w ten sposób legendarną scenę wrę­
czenia różańca. Według tradycji zakonnej słynne objawienie

13 N a te m a t ikonog rafii obrazów  różańcow ych p isa li E. W i l k i n s ,  
Rosenkranz,  w : L e x ik o n  der ch ristlich en  Ikonographie, pod red , E. 
К  i -r s c h  b  a  u m  a. T. 3. R zym —F ry b u rg  B ryzgow ijsfci—B azylea—W ie­
d eń  1971, szp. 569—571; K . K ü n s t l e ,  Ikonographie der christlich en  
Ku nst.  T. 1. F ry b u rg  Bryzgow ijsfci 1928, s. 639—642; L. R é a u ,  Icono­
graphie de l ’art chrétien.  T. 2. Iconographie de la B ib le ,  cz. 2. N ou­
veau Testam ent, P a ry ż  1957, s. 120—422.

14 K w eren d ę  p rzep row adzono  w  S erv ice des M onum ents h is to riques 
p rzy  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  R ep ub lik i F ra n c u sk ie j. W  n in ie jsze j p racy  
n ie  zostały  w ym ien ione  w szystk ie  p rzed s taw ien ia  różańcow e. W ybrano  
jedyn ie  p rzy k ład y  obrazów  n a jb a rd z ie j typow ych  oraz w izerunków  
szczególnie in te re su jący ch  pod w zględem  ikonograficznym .
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miało miejsce w 1212 roku w leżącym w Prowansji klaszto­
rze w Prouille.15 O tym cudownym wydarzeniu wspominał w 
swym dziele Alain de la Roche, a późniejsi pisarze dominikań­
scy wielokrotnie podkreślali jego wiarygodność. Według le­
gendarnych przekazów Madonna podarowała św. Dominikowi 
różaniec nakazując mu rozpowszechnienie tej formy modlitwy 
wśród wiernych.

Tradycja głosi, że różaniec okazał się skutecznym środkiem 
przeciwko herezji albigensów. Już w XVI wieku wiarygodność 
historyczna tej legendy została przez bollandystów podważo­
na. Nie zważając na krytykę jezuitów Magisterium Kościoła 
przychyliło się do poglądu dominikanów i oficjalnie uznało 
ową pobożną tradycję, wedle której św. Dominik uchodzi za 
pierwszego krzewiciela różańca. W sztuce scena przekazania 
różańca św. Dominikowi pojawiła się w  malarstwie włoskim  
dopiero na przełamie XVI i XVII wieku.16 We Francji, po­
dobnie zresztą jak i w  Polsce, temat ten rozpowszechni! się 
dopiero w XVII wieku. Przedstawianie św. Dominika na bra­
ckich obrazach miało dodatkowo podkreślać, a zarazem roz­
powszechniać przekonanie o związku różańca z osobą założy­
ciela zakonu kaznodziejskiego.

Prawie we wszystkich znanych nam przykładach występu­
je dwustrefowy podział kompozycji: przed siedzącą na obło­
kach Madonną z Dzieciątkiem klęczy, przedstawiony u dołu 
obrazu, św. Dominik. Sznur paciorków przekazuje świętemu 
Maryja bądź Dzieciątko. Często wykonuje ono w kierunku 
Świętego gest błogosławieństwa. Można wyraźnie rozróżnić 
dwa sposoby ukazywania sceny wręczenia różańca. Niekiedy 
przekazanie różańca odbywa się jakby w plenerze, na tle roz­
pościerającego się krajobrazu. W podobny sposób scena ta zo­
stała przedstawiona na płótnie pochodzącym z Bedarrides (dep. 
Vaucluse) powstałym w warsztacie Mignarda, czy też na in­
nych obrazach anonimowych malarzy, znajdujących się w  ko­
ściołach parafialnych w Courgeoust (dep. Orne) czy Boury-en- 
-Vexin (dep. Oise).

Bardziej jednak rozpowszechniła się inna formuła ujęcia te­
15 L a n  с z к  o  w  s к  i, dz. cyt., szp. 46 n.
16 Za jedno  z p ierw szych  p rzed s taw ień  tego ro d za ju  p rzy jm u je  się 

ob raz  F ederigo  B aroccio  (1535— 1912) z S en igallia , Por.: R é a u ,  dz. cyt., 
T. 3. cz. 1. s. 394; E. M â l e ,  L ’art re lig ie u x  de la f in  du X V I e siècle 
du X V I I e siècle et du X V I I I e siècle. Etude sur l ’iconographie après 
le Concile  de Trente.  I ta lie —F ra n c e —E spagne—F la n d re s , P a ry ż  1972, ś. 
468; S. В e i s  s ed, Geschichte der Verehrung Marias im  16. und  17. 
Jahrhundert.  F ry b u rg  B ryzgow i jsk i 1910, s. 98.
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go wydarzenia, zbliżona do przedstawień ekstaz i wizji, a za­
razem lepiej odpowiadająca duchowi epoki. Madonna ukazuje 
się św. Dominikowi w  otoczeniu aniołów, których obecność 
podkreśla cudowny charakter wydarzenia. Ciemne tło obrazu 
uwypukla tajemniczość i intymność przedstawionej sceny. Na 
obrazie Luc Despesches z 1640 roku, znajdującym się w  ko­
ściele w  Panceboir (dep. Haute-Marne), Matka Boska objawia 
się dominikańskiemu świętemu, gdy ten klęczy przed jej oł­
tarzem. Korna postawa św. Dominika, ekstatyczne ujęcie twa­
rzy, charakterystyczny ruch ręki kładzionej na sercu składa­
ją się na psychologizację postaci. W ten sposób przedstawione­
go świętego odnajdujemy prawie na wszystkich obrazach tego 
typu, a wymieńmy chociażby płótna pochodzące z kościołów 
w  Montfrin (dep. Gard) i Faverney (dep. Haute-Saone). Obo­
wiązujący w  tym czasie kanon wizerunku św. Dominika do­
tyczył zarówno sposobu zachowania się świętego jak i jego 
stroju i atrybutów. Ubrany w biały habit i czarny płaszcz do­
minikanów, na większości przedstawień ma zaznaczoną na gło­
wie tonsurę. Oprócz różańca, książka, lilia i pies trzymający 
w  pysku zapaloną pochodnię stanowią główne atrybuty świę­
tego. Lilia występuje tu jako symbol czystości, natomiast 
książka stanowi nawiązanie do teologicznej wiedzy św. Domi­
nika. 17 Ukazywany często u jego stóp pies z płonącą pochodnią 
wywodzi się ze Z ło te j  l e g e n d y  Jakuba de V o r a g i n e . 18 Czar­
ny pies w białe łaty, nawiązujący swą kolorystyką do stroju 
zakonnego dominikanów, interpretowany był jako symbol ka­
znodziejskiej działalności św. Dominika. Na niektórych przed­
stawieniach obok psa został umieszczony glob ziemski zwień­
czony krzyżem. Ze względu na powstały z łacińskiej nazwy 
„domini canes” kalambur, pies stanowił ulubiony atrybut za­
konu kaznodziejskiego. Takiego psa odnajdujemy na obrazach 
pochodzących z Courgeoust, Bedarrides i Montfrin. Należy 
zaznaczyć, że scena ofiarowania różańca św. Dominikowi w y­
kazuje wiele analogii formalnych z innymi przedstawieniami. 
Na podobnej zasadzie były komponowane sceny wręczania 
szkaplerza św. Szymonowi Stockowi czy sznura zakonnego św. 
Franciszkowi z Assyżu. Tego rodzaju obrazy związane z brac­
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17 I. F r a n k ,  D o m in iku s vo n  C aleruega, w : L e x ik o n  der ch ris tlich en  
Ikonograph ie ... T. 6. szp. 72—78; R  é a u, dz. cyt., T. 3. cz. 1. s. 392 η.

18 Jakiuib de V o r  a g  l in e ,  Ζ ϊο ία  legenda. W ybór. W arszaw a 1955, s. 
397, poda je  „m atk a  jego p rzed  n aro d zen iem  dziecka śn iła  raz , że nosi 
w  łon ie  szczenię, k tó re  m a w  pysk u  p łonącą  pochodnię, gdy zaś w yszło 
и je j łona, pochodn ia  ta  zapa liła  ca ły  św ia t”.
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twami prowadzonymi przez karmelitów i franciszkanów spo­
tykam y również w  sztuce francuskiej XVII wieku.

II. PR Z E K A Z A N IE  R Ó ŻA Ń C A  ŚW IĘTY M  N IE  ZW IĄ ZA N Y M  
Z ZA K O N EM  K A Z N O D Z IE JSK IM

Kolejną grupę tworzą obrazy, na których, obok postaci św. 
Dominika, przedstawiono innego świętego nie należącego do 
zakonu dominikanów. Szerzący nabożeństwo różańcowe jezuici 
często ukazywali na obrazach swego założyciela św. Ignacego 
Loyolę klęczącego w otoczeniu innych świętych Towarzystwa 
Jezusowego i otrzymującego różaniec z rąk Matki Boskiej. Po­
dobnie na obrazach różańcowych związanych z kręgiem dzia­
łalności zakonu franciszkańskiego widnieli św. Franciszek i 
św. Klara.

Stolica Apostolska zakazała przedstawiania na wizerunkach 
różańcowych świętych jezuickich.19 Podobne postanowienie z 
1664 roku dotyczyło obrazów ze świętymi franciszkańskimi.20 
Na wielu francuskich obrazach różańcowych obok św. Domini­
ka widnieje postać św. Franciszka z Assyżu. Tego rodzaju wi­
zerunki były jedynie częściowo niezgodne z postanowieniami 
papieśkiimi. Na ogół Madonna wręcza różaniec św. Dominikowi, 
podczas gdy Dzieciątko podaje sznur paciorków św. Francisz­
kowi.

Zespolenie na jednym obrazie postaci świętych założycieli 
zakonów żebraczych posiada w sztuce europejskiej historyczną 
tradycję. Znane są nam przedstawienia, które opierając się 
na tekście Z ło te j  l e g e n d y 21 Ukazują spotkanie obu świętych 
w Rzymie w bazylice św. Piotra, czy też ich wspólną audien­
cję u papieża. W wypadku brackich obrazów różańcowych nie 
chodziło tu o zilustrowanie któregokolwiek z owych legendar­
nych wydarzeń. Włączenie św. Franciszka w scenę ofiarowa­
nia różańca podkreślało duchowy związek rodziny francisz­
kańskiej z dominikańską modlitwą.

Ikonografia postaci św. Franciszka nie odbiega od ustalo­
nej konwencji. Ubrany jest w  czarny habit franciszkanów, 
posiada charakterystyczną brodę, na rękach ma zaznaczone 
stygm aty .22 Tak przedstawionego św. Franciszka spotykamy

19 B e i s s e 1, dz. cyt., s. 75.
20 L. P . F a u c h e r ,  L es orig ines du  ro sa ire . P a ry ż  1923, s. 54.
21 J a k u b  de  V o r a g i n e ,  dz. cyt., s, 402; I. F r a n k ,  dz. eyt., szp. 77

n ;  R é a u ,  dz. cyt., T. 3. cz. 1. s. 396.
22 R é a u ,  dz. cyt., T. 3. cz. 1. s. 520 n.
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na obrazach z Scey-su-Saône (dep. Haute-Saône), Gy (dep. 
Haute-Saône) i Ray-sur-Saône (dep. Haute-Saône). Niekiedy 
całą scenę okala wieniec piętnastu medalionów ze scenami 
tajemnic różańca. Tego rodzaju rozwiązanie kompozycyjne 
spotykać zresztą będziemy również na innych typach obrazów 
różańcowych.

Przedstawienie ciekawe pod względem ikonograficznym, 
prawdopodobnie związane z kręgiem sztuiki włoskiej, znajdu­
je się w  kościele pod wezw. św. Jana Chrzciciela w  Bastii 
(dep. Korsyka). Klęczący św. Dominik otrzymuje od Matki 
Boskiej różaniec, natomiast Dzieciątko podaje św. Francisz­
kowi sznur zakonny. Możliwe, że ofiarodawcami obrazu były  
dwa bractwa różańcowe i trzeciego zakonu św. Franciszka. 
W ten sposób na jednym wizerunku połączono ze sobą oba 
odmienne rodzaje dewocji związane z duchowością domini­
kańską i franciszkańską.

Z osobą św. Dominika łączono na brackich obrazach tak­
że inne postacie świętych. Znany nam jest obraz Guillelinusa 
Ernestusa Greve z 1656 roku, pochodzący z kościoła La Va­
lette (dep. Var), gdzie scenie ofiarowania różańca towarzyszy 
cała św. Rodzina. Po przeciwległej stronie św. Dominika klę­
czy św. Anna, natomiast za Madonną z Dzieciątkiem zostali 
przedstawieni w antytetycznym ujęciu św. Józef i św. Joa­
chim. W tym wypadku nastąpiło przemieszanie i scalenie 
dwóch odrębnych wątków ikonograficznych, przedstawienia 
św. Rodziny i typu Matki Boskiej Różańcowej.

Niekiedy obok św. Dominika umieszczano jednego z głów­
nych patronów Królestwa Francji — św. Ludwika. Klęczy 
on przed Maryją z Dzieciątkiem na obrazie różańcowym po­
chodzącym z kościoła Saint-Nicolas-de-Sommaire {dep. Orne). 
W podobny sposób został przedstawiony święty na obrazie 
Guy François z 1619 roku znajdującym się w kościele w  
Le Puy (dep. Haute-Loire). Ubrany w gronostajowy płaszcz 
królewski zdobiony motywem kapetyńskich lilii, św. Ludwik 
na piersi ma zawieszony łańcuch zakonu św. M ichała.23 Anioł 
znajdujący się za postacią króla trzyma atrybut świętego —

23 T am że, cz. 2. s. 817; C. F e u i l l o y ,  J.  L a n g ,  C. de M a u p e o u, 
Représentation de Sa in t Louissous Vaspect des ro is de France,  w : 
Le s  M onuments historiques de la Fra nce-revu e trim estrie lle ,  1970, n r  
4, paźd z ie rn ik — grudzień , Paryż , s. 48. R ycersk i zakon  św. M ichała  zo­
s ta ł założony przez  k ró la  L u d w ik a  X I w  A m boise p ierw szego  k w ie tn ia  
1469 roku . Ł ańcuch  sk ład a  się z w y stęp u jący ch  p rzem ien n ie  m uszli i 
ogniw , n a to m ia s t w isio rek  p rzed s taw ia  św. M ichała  A rchan io ła .



berło królewskie. Podczas gdy Dzieciątko wręcza królowi ró­
żaniec, św. Ludwik oddaje Mu trzymaną w rękach koronę 
królewską. Kult św. Ludwika, popularny we Francji od cza­
su kanonizacji króla w 1297 roku, rozwijał się nadal w  
XVII wieku. Do jego wzrostu przyczynił się król Ludwik XIII, 
uzyskując od papieża zgodę na obowiązkowe obchodzenie świę­
ta św. Ludwika w całym królestw ie.24 Imię Ludwik stało 
się jedynym imieniem rodowym królów Francji dynastii bur­
bońskiej. Od 1610 do 1824 roku nosili je wszyscy panujący.

Na obrazie pochodzącym z kościoła w  Morey (dep. Haute- 
-Saone), powstałym w 1631 roku, obok św. Dominika zo­
stała ukazana św. Katarzyna Aleksandryjska. Podobnie na 
obrazie znajdującym się w  kaplicy św. Jana w Soulaines- 
-Dhuys (dep. Aube), założycielowi zakonu kaznodziejskiego to­
warzyszy św. Magdalena. Tę samą świętą, wraz ze św. Je­
rzym i postaciami świętych zakonników, odnajdujemy na 
płótnie przypisywanym Gaspardowi Orayer, a znajdującym  
się w  kościele w  Verchocq (dep. Pas-de-Calais). Tego rodzaju 
przykłady są w malarstwie francuskim bardzo liczne. Naj­
prawdopodobniej pojawienie się na obrazach różańcowych in­
nych postaci świętych związane było bądź z wezwaniem koś­
cioła bądź łączyło się z istniejącymi lokalnymi kultami.

Analogiczne zjawisko, choć w o wiele mniejszej skali, w y­
stąpiło również w  malarstwie polskim. Na obrazie różańco­
wym, pochodzącym z grodziskiej fary pędzla Bartłomieja 
Strobla, obok św. Dominika został przedstawiony patron tu­
tejszego kościoła św. Mikołaj. Podobnie w kościele pod wez­
waniem św. Evroult w  miejscowości o tej samej nazwie (dep. 
Orne) na brackim obrazie św. Dominikowi towarzyszy św. 
Evroult. W niektórych przypadkach zupełnie pomijano osobę 
św. Dominika, przedstawiając jedynie postacie świętych zwią­
zanych ,z wezwaniem kościoła bądź kaplicy. Na obrazie ró­
żańcowym z kaplicy św. Rocha w kościele w  Cavaillon (dep. 
Vaucluse) Matka Boska wręcza sznur paciorków św. Rocho­
wi i św. Wawrzyńcowi. Podobnie na przedstawieniu pocho­
dzącym z kościoła w Saint-Martin-des-Puits (dep. Aude) ró­
żaniec z rąk Madonny otrzymuje patron świątyni św. Mar­
cin znajdujący się w towarzystwie św. Antoniego Pustelnika.

Powstałe nowe typy wizerunków różańcowych sprzeczne 
były z ustalonymi przez Stolicę Apostolską zasadami przed-
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24 M. C h r i s t i a n .  N otre-D am e de France. L e voeu  de L ouis X I I I  
d  la S a in te  V ierge. P a ry ż  1938, s. 44.



stawiień. Silnie zakorzeniona tradycja lokalna oraz kult miej­
scowych świętych, często związanych z wezwaniem kościoła, 
wpłynęły na ikonografię obrazów różańcowych. Choć pod 
względem ikonograficznym są one niezgodne z wizerunkami 
zaleconymi przez Rzym jednakże lepiej odpowiadały miej­
scowemu klimatowi pobożności łącząc kult dawnych świętych  
z nowym typem dewocji.

II I . PO D A R O W A N IE R Ó ŻA Ń C A  SW. D O M IN IK O W I 
I ŚW. K A T A R Z Y N IE  ZE SIE N Y

Najliczniejszą grupę obrazów różańcowych tworzą wizerun­
ki, na których obok św. Dominika przedstawiono św. Kata­
rzynę ze Sieny. Powstała w ten sposób nowa wersja sceny 
wręczenia różańca, w  której założycielowi zakonu kaznodziej­
skiego towarzyszy najbardziej czczona święta dominikańska. 25 
Poprzez postacie obu świętych niejako cały zakon, zarówno 
jego gałąź męska jak i żeńska, współuczestniczy w przyję­
ciu daru Madonny. Ilość zachowanych przedstawień tego ty­
pu jest tak duża, że wielokrotnie przewyższa liczbę innych 
obrazów różańcowych.

W stosunku do dużej ilości przedstawień sposoby ujęcia 
tematu są mało zróżnicowane. Pod względem kompozycyjnym  
obrazy wykazują ogromną jednorodność. Da się rozróżnić dwa 
podstawowe warianty przedstawienia. Za jedyny motyw mo­
gący służyć za kryterium podziału możemy przyjąć obecność 
lub brak wieńca piętnastu medalionów z namalowanymi sce­
nami tajemnic różańca. Na niektórych obrazach podobny wie­
niec okala scenę główną. Czasem zamiast wieńca medalionów 
wzdłuż boków obrazu rozmieszczono piętnaście prostokątnych 
kwater ze scenami tajemnic.

Przed tronującą na chmurach Madonną z Dzieciątkiem klę­
czą w antytetycznych pozach św. Dominik i św. Katarzyna 
Sieneńska. Dwustrefowy podział kompozycji występuje we 
wszystkich znanych nam przedstawieniach. Postać św. Domi­
nika nie odbiega od sposobu przedstawiania świętego zna­

25 N ow a fo rm u ła  ikonog raficzna  zosta ła  w yk sz ta łco n a  przez  m a la r­
stw o  w łosk ie  w  X V II w ieku . Z a jed en  z n a js ta rsz y c h  w ize ru n k ó w  ucho ­
dzi ob raz  T in to re tta  (1637) zn a jd u jący  się w  m uzeum  w  F e rra rz e . N a­
to m ias t n a jb a rd z ie j znanym  p rzed s taw ien iem  je s t ob raz G iovanniego  
S elv i SasBoferato, zn a jd u jący  się w  koście le  S a n ta  S ab in a  w  R zym ie. 
W łaśn ie  n a  ty m  p rzed s taw ien iu  w zo row ali się w  w ie lu  p rzy p ad k ach  a u ­
to rzy  fran cu sk ich  obrazów  różańcow ych . Por.: B e i  s s e i ,  dz. cyt., s. 
98; R  é a u, dz. cyt., T. 2, cz. 2. s. 121 η; M â 1 e, dz. cyt., s. 469 n.
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nego z poprzednich w ariantów  sceny. Św ięta K atarzyna, mi­
mo iż była tercjarką, ubrana jest w biały habit zakonny oraz 
czarny welon i płaszcz sióstr dom inikanek .26 Niekiedy na 
rękach święta m a zaznaczone stygm aty. Naw iązują one do 
dominikańskiego podania o stygm atyzacji św. K atarzyny. We­
dług legendy stygm aty za życia świętej były niew idoczne.27 
K ry tyka franciszkańska poddawała w  wątpliwość ich au ten­
tyczność. W w yniku ostrej polem iki istniejącej pomiędzy za­
konam i reguły św. Franciszka i św. Dominika, papież Syks­
tus IV zakazał zaznaczania stygm atów  na w izerunkach świę­
tej. Na różnych przedstaw ieniach w ystępują przem iennie róż­
ne a trybu ty  świętej. Najczęściej św. K atarzyna trzym a w 
ręku  lilię lub krucyfiks. Niekiedy z ram ion trzym anego przez 
świętą krzyża w ykw itają trzy  kw iaty  lilii. Na niektórych 
obrazach u stóp świętej namalowano opartą o czaszkę książ­
kę. Czasem skronie św. K atarzyny wieńczy cierniowa ko­
rona.

W ytłumaczenie tego symbolu znajdujem y w hagiograf icz- 
nej legendzie dom inikańskiej.28 Podczas jednej z wizji św. 
K atarzynie ukazał się Chrystus ofiarowując jej dwie korony. 
Św ięta dom inikańska w ybrała koronę cierniową odrzucając 
złotą. Pośrednio wizja ta, w  zmienionej wersji, została przed­
staw iona na obrazie różańcowym z kościoła w  Saint-É tienne 
(dep. Loire). Podczas gdy M atka Boska wręcza św. Domi­
nikowi różaniec, Dzieciątko Jezus zam iast sznura paciorków 
podaje św. K atarzynie cierniowy wieniec. Przedstaw ienie to 
stanow i jednak w yjątek. Na pozostałych brackich obrazach 
Dzieciątko ofiarowuje świętej różaniec.

Przekazyw anie różańca odbywa się na ogół na tle rozpo­
ścierającego się krajobrazu. Został on jedynie schem atycznie 
zaznaczony w głębi poszczególnych obrazów. Na niektórych 
przykładach widoczne są umieszczone w tle  zarysy budow­
li kościelnych. Jedynie na brackim  obrazie, pochodzącym z 
kościoła parafialnego w Alenęon (dep. Orne), kom pozycja tła 
została wzbogacona o dodatkową scenę. Wzdłuż m urów  frag­
m entarycznie nam alowanej budowli podąża procesja różań­
cowa, k tórej p rzypatru je  się stojąca z boku grupa postaci.

W om awianym  typie przedstaw ień w ystępuje charak tery­

2Î R é a u ,  dz. cyit. T. 3. s-z. 1, s. 273; W. P  l e i s t e r  K a th a rin a  (Ca- 
terina) vo n  S iena , w : L e x ik o n  der C h ris tlich en  Ikonographie..., T. 7, 
szp. 300—306.

27 M â l-e ,  dz. cyt., s. 184 η.
28 T am że  s. 184.
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styczna tendencja do psychologizacji postaci. W odróżnieniu 
od obrazów ukazujących samego św. Dominika otrzym ują­
cego różaniec, ten typ w izerunku charakteryzuje się b a r­
dziej indyw idualnym , różnorodnym  ujęciem  samego momen­
tu  wręczenia różańca. Wzniesione w  górę oczy, położona na 
sercu dłoń czy skrzyżowane na piersi, bądź złożone w mo­
dlitew nym  geście, ręce to typowe środki ekspresji używane 
dowolnie przez autorów  brackich obrazów. Znamienne, że każ­
da z postaci świętych przeżywa m om ent przekazania sznura 
paciorków indywidualnie. Pom iędzy św. Dominikiem a św. 
K atarzyną zdaje się nie istnieć żadna więź duchowa. Nieco­
dzienność, nieziemskość ukazanego wydarzenia uw ypukla obec­
ność aniołków otaczających postać M atki Boskiej. W ystępują 
one na wszystkich przedstaw ieniach niekiedy jedynie sym ­
bolicznie pod postacią uskrzydlonych główek anielskich. Na 
ogół aniołki zajęte są różnorodnym i czynnościami; podtrzy­
m ują ponad głową M adonny różany wieniec, sypią kw iaty 
róży, trzym ają różańce bądź klęczą w  pozie adoracji. Na 
niektórych obrazach namalowano anioły m uzykujące.

Ciekawym m otyw em  ikonograficznym  są dusze czyśćcowe 
w yłaniające się z płomieni. Zostały one przedstaw ione na 
płótnie Jean  Gody znajdującym  się w kościele parafialnym  
w G rim aud (dep. Var) oraz na obrazie pochodzącym z Ve- 
soul (dep. Haute-Saône). W idzimy je u dołu obrazów po­
niżej głównej sceny przekazania różańca. Na obu przedsta­
wieniach anioły wyciągają z ognia czyśćcowego pokutujące 
dusze, przedstaw ione tu  jako nagie postacie. Ich obecność na 
brackich obrazach jest w ytłum aczona przez samą specyfikę 
nabożeństwa różańcowego. Członek bractw a korzystał pod­
czas swego życia z w ielu odpustów związanych z różańcem, 
a po śm ierci m iał zapewnioną m odlitwę swych w spółbraci.29 
Podobnie jak noszenie szkaplerza, również odmawianie ró­
żańca miało moc wybaw iania dusz w iernych z czyśćca. W ten 
sposób zgodnie z duchem  epoki istniała bezpośrednia więź 
pomiędzy Kościołem cierpiącym  (dusze czyśćcowe), w ojują­
cym (wierni) i tryum fującym  (święci i zbawieni). Związek 
pomiędzy Madonną i św iętym i przebyw ającym i w chwale a 
w iernym i, zostanie zaznaczony na innych obrazach różańco­
wych tworzących kolejną, odmienną grupę przedstaw ień.

29 Z w yczaj tein naw iązyw ał do n a u k i K ościo ła o obcow aniu  św iętych , 
is tn ien iu  czyścca, po trzeb ie  m o d litw y  za dusze zm arłych . Ś w ięta  T e re ­
sa z A vila  nazy w ała  różan iec  „ łańcuchem  łączącym  ziem ię z n ieb em ”. 
Por. M â l e ,  dz. cyt., s. 466 nn.



IV. A D O R A C JA  M A T K I B O S K IE J R Ó ŻA Ń C O W EJ 
P R ZE Z  W IERNY CH  I ŚW IĘTY C H

Następną grupę wizerunków tw orzą obrazy, gdzie scenie 
przekazania różańca św. Dominikowi i św. K atarzynie Sie­
neńskiej towarzyszy tłum  zgromadzonych w iernych. Swą w y­
mową ideową przedstaw ienia te naw iązują do ikonograficz­
nego typu  M ater om nium  — M atki Boskiej w płaszczu opie­
kuńczym  osłaniającej całą ludzkość. Jak  świadczą o tym  za­
chowane z a b y tk i30 powiązanie tem atu  M atki Boskiej Różań­
cowej z w izerunkiem  M ater M isericordiae dokonało sjg już 
pod koniec XV wieku. Typ przedstaw ienia M aryi okryw a­
jącej w iernych połami swego płaszcza został odrzucony przez 
Sobór Trydencki na skutek licznych ataków  protestantów , 
szczególnie Lutra. Ideę opieki M atki Boskiej zaczęto w yra­
żać za pomocą innych przedstaw ień, głównie scen adoracji. 
Tak przełożona na język sztuki, znajdzie ona swoje odbicie 
również w obrazach różańcowych. 31

We wszystkich znanych nam  przykładach spotykam y dwu- 
strefow y podział kompozycji. P rzed M adonną z Dzieciątkiem 
siedzącą na chm urach, bądź stojącą .na półksiężycu, otoczoną 
słoneczną apokaliptyczną m an d o rlą32 np.: G ondreeourt-le-
-Chôteau (dep. Meuse), czy Saint-Pierre-de-M aillé (dep. Vien­
ne), klęczą ukazani na pierwszym  planie święci dominikańscy.

W kilku przypadkach M atka Boska nie w yłania się z nie­
bios lecz siedzi na znajdującym  się na podwyższeniu tronie. 
Za plecami św. Dominika i św. K atarzyny znajdują się zgro­
m adzeni symboliczni przedstawiciele całego chrześcijaństwa. 
H ierarchię kościelną reprezentowano na ogół poprzez postać 
papieża, kardynała, biskupa i zakonnika, natom iast jako przed­
stawicieli stanu  świeckiego ukazywano cesarza i króla. W nie­
których przypadkach zgromadzone postacie nie dzielą się na 
przedstaw icieli Kościoła i osoby świeckie, lecz rozróżnienie 
dokonuje się według płci. Na obrazach pochodzących z koś­
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20 O e r  t  z e n ,  dz. cyt., s. 19 n.
31 M. L u t h e r ,  P red ig t am  Tage der G eburt M aria, w : L u th ers  

W erke . T. 15. F ra n k fu r t  n ad  M enem . E rlan g e n  (wyd. od 1826 nn) s. 
405; R é a u ,  dz. cyt., T. 2. cz. 2, s. 118.

82 W pływ  p rzed s taw ien ia  N iew iasty  A pokalip tyczne j — Im m acu la ty  
na  w ize ru n ek  M atk i B osk iej R óżańcow ej o bserw u jem y  ju ż  pod kon iec  
średniow iecza. P or.: S. R i n g b o m ,  M aria in  sole and  th e  V irg in  of 
th e  R osary, w : Journa l o f th e  W arburg  In s titu te , n r  25 (1962), s. 326— 
330.

10 — S tud ia  Theol. V ars. 22 (1981) n r  2



ciołów w Saint-Sym phorien-de-Laye (dep. Loire) i Dolisy (dep. 
Aube) zebrani męscy reprezentanci stanu  duchownego znaj­
dują się po stronie św. Dominika, natom iast za św. K ata­
rzyną zostały zgrom adzane kobiety świeckie i zakonnice.

N iekiedy zupełnie pom ijano osoby świętych dominikańskich. 
Na obrazie pochodzącym z Baum e-les-M essieurs (dep. Ju ra) 
M atka Boska bezpośrednio wręcza różaniec papieżowi i kró­
lowi (Heinryk IV?) znajdującym  się w  asyście przedstaw icieli 
obu stanów. Podobnie na obrazie z Vaas (dep. Sarthe) M adon­
na wraz z Dzieciątkiem spuszcza w stronę zgrom adzonych 
w iernych różańce i kw iaty.

Pew ien odm ienny typ  w izerunku tw orzą obrazy, na któ­
rych  osoby towarzyszące św. Dominikowi i św. K atarzynie 
zostały zredukow ane do przedstaw icieli hierarchii kościelnej 
bądź jedynie do członków zakonu dominikańskiego. Te m o­
nastyczne w swym  charakterze obrazy odnajdujem y w koś­
ciele w  Pielo (dep. Cotes-du-Nord), Joinville (dep. H aute- 
-M arne) czy Saint-Q uentin-sur-le-H om m e (dep. Manche). P łó t­
no pochodzące z kościoła w  Molosmes (dep. Yonne) przed­
staw ia symbolicznych m ęskich reprezentantów  stanu duchow­
nego i grupę zakonnic dom inikanek. C harakterystyczne u ję ­
cie tw arzy  en face nie pozbawione cech portretow ych poz­
w ala nam  przypuszczać, że zostały tu  ukazane konkretne przed­
staw icielki jednego ze zgrom adzeń zakonnych. Podobny przy­
padek reprezentuje obraz znajdujący się w  kościele w  Le 
Mans (dep. Sarthe). Św iętem u Dominikowi i św. K atarzynie 
Sieneńskiej towarzyszą jedynie przedstaw icielki zakonu żeń­
skiego. Na pierwszym  planie klęczy, trzym ająca pastorał, m a­
tka  przeorysza. Twarze wszystkich zakonnic charakteryzują  
się ujęciem  portretow ym . Zwyczaj przedstaw iania konkret­
nych, żyjących osób na obrazach religijnych utrzym yw ał się 
przez cały wiek XVII, niezależnie od zaleceń Stolicy Apo­
stolskiej piętnującej tego rodzaju przedstaw ienia. Na obra­
zach różańcowych umieszczali swoje podobizny nie tylko 
przedstaw iciele stanu  duchownego. Na płótnie pochodzącym 
z kościoła parafialnego w Pont-sur-Sem e (dep. Aube) świę­
tym  dom inikańskim  tow arzyszy jedynie przedstaw iona por­
tretow o para donatorów obrazu. Podobnie na obrazie pocho­
dzącym z kościoła Saint-M artin  w N euphe-sur-D ives (dep. 
Orne) przed M adonną z Dzieciątkiem, ofiarującą różaniec św. 
Dominikowi i św. K atarzynie, klęczy najprawdopodobniej fun­
dator obrazu wraz z m ałżonką.

Odm ienny typ  ikonograficzny tw orzą obrazy przedstaw ia­

2 4 0  K R Y S T Y N A  S . M O IS A N  £ 2 4 ]



B R A C K IE  O B R A Z Y  R Ó Ż A Ń C O W E  W E  F R A N C J I

jące scenę ofiarowania różańca św. Dominikowi i św. K ata­
rzynie ze Sieny w asyście innych świętych. Pod względem 
kom pozycyjnym  są one analogiczne do wyżej omówionych 
przedstaw ień, lecz różnią się swą wymową ideową. Liczni 
święci towarzyszą św iętym  dom inikańskim  na obrazach po­
chodzących z kościołów w Saint-A ndré d’Oléargues (dep. Gard) 
czy Forcelles Saint-Gorgon (dep. M eurthe et Moselle). Na tym  
ostatnim  możemy rozróżnić, po atrybutach , między innym i 
postacie: św. Jana  Ewangelisty, św. M arii M agdaleny, św. 
K atarzyny A leksandryjskiej, św. B ernarda ze Sieny, św. Ja ­
na Chrzciciela i św. Ludwika. W ten  sposób cały Kościół 
tryum fujący , reprezentow any przez świętych różnych epok, 
współuczestniczy w tej doniosłej chwili.

P rzedstaw ienie pochodzące z kościoła Villeneuve d ’A veyron 
(dep. Aveyron) jest bardziej kam eralne w  nastroju. N aprze­
ciw  św. Dominika klęczy św. Ludwik. Św ięta K atarzyna Sie­
neńska stoi za plecami świętego króla, natom iast za postacią 
założyciela zakonu kaznodziejskiego znajduje się św. F ranci­
szek z Assyżu. M adonna wręcza św. Dominikowi różaniec, 
natom iast Dzieciątko Wkłada na skronie św. Ludw ika koronę 
królewską. U brany w gronostajow y płaszcz królew ski św. Lud­
wik trzym a w lewej ręce berło, natom iast p raw ą dzierży rękę 
sprawiedliwości (la m ain de justice) królów  Francji. Znam ien­
ne, że tw arz świętego posiada rysy króla Ludw ika XIII. 
T radycja przedstaw iania panującego m onarchy pod postacią 
św. Ludw ika istniała we F rancji od czasów średniowiecza. 
Św iętem u Ludwikowi nadawano rysy  Ludw ika XII, Karola IX, 
H enryka IV .33 Na wielu różnorodnych obrazach religijnych z 
XVII wieku Ludw ik X III ukazyw any jest pod aspektem  św. 
Ludwika. Podobny sposób przedstaw iania łączył się zapewne 
z tendencją do gloryfikacji postaci panującego k ró la .34

Ciekawym przykładem  połączenia odm iennych w ątków  iko­
nograficznych jest obraz znajdujący się w  kościele w  Mon- 
treuil-B ellay  (dep. Maine et Loire). Scena ofiarowania różań­
ca św iętym  dom inikańskim  odbywa się w  chwili Wniebo­
wzięcia M atki Boskiej. W zlatująca nad pustym  sarkofagiem  
M adonna trzym a w  obu rękach sznury  paciorków. Na pierw ­
szym planie zostali ukazani św. Dominik i św. K atarzyna.

33 P . M. A u z a s, Essa i d’un  répertoire iconographique de Sa in t Lo u is, 
w : Septièm e centenaire de la m ort de saint Lo u is.  A ctes des colloques 
de  R o yaum on t e t de P a ris . P a ry ż  1976, s. 22.

34 T am że, s. 44—48; F e u à l l o y ,  L a n g ,  de M a u p e o u ,  dz. cyt.,
s. 48 n.



Za nimi widoczna jest grupa apostołów żywo gestykulująca 
i kom entująca cudowne wydarzenie.

V. PR Z E JA W Y  H IST O R Y C Z N E J A K T U A L IZ A C JI 
N A  B RA C K IC H  O BRA ZA CH  RÓŻA ŃCOW Y CH

Na specjalną uwagę zasługują przedstaw ienia różańcowe, 
k tóre swą treścią naw iązują do wielkich współczesnych w y­
darzeń politycznych i religijnych. Echa aktualizacji history­
cznej możemy odczytać na dwóch obrazach pochodzących z 
kościołów w D ouam enez (dep. Finistère) i La Forêt-Fouesnant 
(dep. Finistère). Kompozycja obu płócien jest analogiczna. W 
górnej części obrazu przed siedzącą na chm urach w otoczeniu 
aniołów M atką Boską klęczą św. Dominik i św. K atarzyna 
Sieneńska. Madonna i Dzieciątko w ręczają św iętym  różańce. 
Pod względem ikonograficznym  scena ta  niczym  nie różni 
się od typowych przedstaw ień różańcowych. Szczególnie cie­
kaw a jest natom iast kompozycja przedstaw iona w dolnej s tre ­
fie obrazu. W tle nam alowano bitw ę pod Lepanto, stoczoną, 
pom iędzy wojskam i chrześcijańskim i a flotą turecką, w roku 
1571. Na pierwszym  planie klęczy w asyście duchownych 
papież i św. Ludw ik król F ra n c ji .35 U stóp M adonny papież 
złożył swoją tiarę, natom iast św. Ludw ik berło i koronę k ró ­
lewską. Klęczący naprzeciw ko papieża król ubrany  jest w 
gronostajow y płaszcz królew ski zdobiony m otyw em  lilii. Przez 
w elum  trzym a wieniec c iern iow y36 — relikw ię, k tórą przy­
wiózł z Ziemi Świętej i dla k tórej zbudował paryską Sainte 
Chapelle.

Mimo historycznego anachronizm u przedstaw ienie św. Lud­
wika na tle bitw y pod Lepanto staje się zrozumiałe, gdy uświa>- 
dom im y sobie, że sam jako krzyżowiec również walczył z 
islamem. Na płótnie z La Forêt-Fouesnant, pochodzącym z 
1683 roku, św. Ludwikowi najprawdopodobniej towarzyszy 
król i królow a Francji. Król nosi, charakterystyczną dla koń­
ca XVII wieku, perukę, na plecy ma zarzucony płaszcz zdo­
biony stylizow aną lilią królewską. Mimo braku  specyficznych 
cech portretow ych możemy przypuszczać, że został w  ten 
sposób przedstaw iony Ludw ik XIV. Hipotezę tę dodatkowo 
potw ierdza data powstania obrazu.

Zwycięstwo chrześcijan pod Lepanto nad w ielokrotnie licz­
niejszą flotą turecką zostało przypisane przez współczesnych

35 T a p i  é, l e F l e m ,  P a r d a i l h é - G a l a b r u n ,  dz. cyt., s. 166.
38 A u z a s, dz. cyt., s. 18.
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w staw iennictw u M atki Boskiej Różańcowej. W czasie rozgry­
wającej się w  okolicach tw ierdzy Lepanto (gr. Naupacte) b it­
wy, papież Pius V zarządził w Rzymie ogromną procesję ró­
żańcową w in tencji walczących wojsk Świętej Ligi. Od pa­
m iętnej daty  zwycięskiej bitw y zostało ustalone święto M atki 
Boskiej R óżańcow ej.37

To słynne wydarzenie przedstaw iali na płótnie tacy artyści 
jak  Paolo V e r o n e s e ,  Jacopo T i n t o r e t t o  czy V i n  c e n-  
t i n o . 38 W w ielu kościołach dom inikańskich i kaplicach ró­
żańcowych Włoch i Hiszpanii odnajdujem y obrazy, freski czy 
dekoracje stiukowe ilustru jące to wielkie zwycięstwo. Po ja­
wienie się tem atu  bitw y na francuskich obrazach różańco­
wych nie budzi więc zdziwienia. Możliwe, że autorzy tych 
przedstaw ień opierali się na jakim ś wzorze graficznym . Je ­
żeli za P ierre  M arie A u zas39 uznamy, że na przedstaw ieniu 
z La Forêt-Fouesnant postać św. Ludw ika posiada cechy por­
tretow e Ludw ika X III, Skojarzenie z m ającą miejsce przeszło 
pół w ieku później bitw ą pod La Rochelle w ydaje się nie­
wykluczone. W sztuce europejskiej zdarzają się w ypadki przed­
staw iania wcześniejszych m om entów historycznych w  związ­
ku  z m ającym i miejsce późniejszym i wydarzeniam i.

W związku z w iktorią chocimską z 1624 roku Tomasz Do­
labella nam alował dla poznańskich dom inikanów obraz, na 
k tó rym  przedstaw ił, m ającą miejsce pół w ieku wcześniej, bi­
tw ę pod L epan to .40 Tem at ten  poruszył pow tórnie na jednym  
z trzech obrazów pow stałych na zlecenie bractw a różańco­
wego istniejącego przy  kościele parafialnym  w K raśn ik u .41 
W obu w ypadkach nastąpiło scalenie i przem ieszanie się na 
płótnie dwóch odrębnych wydarzeń, łączących się jednakże

87 M â l e ,  dz. cyt., s. 467. Ś w ięto  M atk i B oskiej R óżańcow ej u s ta lił 
p ap ież  G rzegorz X III  n a  p ie rw szą  n iedzie lę  p aźdz ie rn ika .

88 M. S k r u d l i k ,  K ró low a K o ro n y  P o lsk ie j. S zk ice  z h isto rii m a­
larstw a i  ku ltu  Bogarodzicy w Polsce.  L w ów  1930, s. 191.

38 A u z a s ,  dz. cyt., s. 45. M ożliw e że p rzed s taw ien ie  L u d w ik a  X III
ja k o  św . L u d w ik a  w iąże  się z w y d arzen iam i z 1628 roku . P odobn ie  ja k  
jego  św ię ty  p o p rzed n ik  w alczy ł z islam em , fra n c u sk i m o n a rch a  X V II 
w iek u  zw alczał h e rez ję  k a lw iń sk ą . T ru d n o  je s t n a  obecnym  e tap ie  b a ­
d a ń  jednoznaczn ie  stw ierdz ić  czy n a d a n ie  św . L u d w ik o w i ry sów  p a n u ­
jącego  k ró la  było  jedyn ie  p rze jaw em  is tn ie jąceg o  w ów czas zw yczaju  
czy będąc  p rze jaw em  ak tu a liz a c ji posiadało  głębsze a lu z je  po lityczne  
i re lig ijn e .

40 W. T o m k i e w i c z ,  A k tu a lizm  i aktualizacja  w m alarstw ie pol­
sk im  X V I I  w ieku,  B iu le ty n  H is to rii S z tu k i X V III, n r  1 (1951) s. 88.

48 T am że, s. 521 n ; C h r i s t i a n ,  dz. cyt,, s. 91.
X X III, n r  2 (1961) s. 136.



pod względem ideowym: dwóch zwycięstw krzyża nad pół­
księżycem.

We F rancji zwycięstwem  m ającym  związek z nabożeństwem  
do M atki Boskiej Różańcowej było zdobycie w  1628 roku 
hugenockiej tw ierdzy La Rochelle. Oblężenie m iasta rozpo­
częło się w 1627 roku. Z listu  pisanego do królowej m atki 
przez Ludw ika X III dow iadujem y się, że król prosił o pu­
bliczne odmawianie m odlitw y w in tencji arm ii królewskiej. 
M aria M edycejska zwróciła się o pomoc do ojca C arré przeora 
paryskich dominikanów. Ustalono, że w in tencji walczącego 
kró la  będzie odm aw iany różaniec, zgodnie z p rak tyką  obo­
w iązującą we Florencji i Pizie, to znaczy przem iennie przez 
dwa chóry. Od 20 m aja 1627 roku w każdą sobotę różaniec 
był uroczyście odm aw iany w kaplicy ojców kaznodziejów. 
A rcybiskup Paryża Jean-Franęois de Gondi, poprzez listy  pa­
sterskie skierowane do proboszczów paryskich św iątyń zapra­
szał w iernych do uczestnictwa w różańcowych nabożeństwach. 
W odm awianiu różańca brali udział królow a m atka —  M aria 
M edycejska, królow a regentka —  Anna Austriaczka, b ra t k ró­
lewski — Gaston książę Orleański, kardynałow ie de Bérulle 
i de la Rochefoucauld oraz liczni członkowie dworu. Tajem ­
nice różańca głośno odczytywał sam  arcybiskup Paryża de 
G ond i.42 Różaniec odm awiały także wojska oblegające La Ro­
chelle.

Tw ierdza została zdobyta pierwszego listopada 1628 roku. 
By uczcić M atkę Boską Różańcową, Ludw ik X III nakazał by 
jako pierw si do m iasta wkroczyli dominikanie. U roczysty po­
chód odbywał się p rzy  śpiewie litanii do Najświętszej M aryi 
Panny. Dominikanin, ojciec Louvet niósł chorągiew uszytą 
z białej tafty , okoloną jasnoniebieskim i frędzlam i. Po jednej 
stronie nam alow any był Chrystus ukrzyżow any. Po stronie 
przeciw nej przedstawiono M atkę Boską Różańcową i um ie­
szczono napis: GAUDE MATER VIRGO UNCTA HERESES 
SOLA INTEREM ISTI IN  UNIVERSO M UNDO.43 Rozmiar 
zwycięstw a był tak  wielki, że uniw ersystet paryski nie za­
w ahał się uznać zdobycia kalw ińskiej tw ierdzy za kolejny 
cud różańcow y.44

Zwycięstwo pod La Rochelle znalazło swój oddźwięk w 
sztuce. Są z nim  ideowo związane niektóre obrazy różańco­
we przedstaw iające adorację M atki Boskiej. Echa katolickiego

42 G a r  r  e a u, dz. cyt., s. 125 n.
43 T am że, s. 126.
4 4  C h r i s t i a n, dz. cyt., s. 80.
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zwycięstwa odnajdujem y na płótnach rozsianych po miejsco­
wościach B re ta n ii45. Pod względem form alnym  kompozycje te 
naw iązują do frontispisu Viridarium  M arianum  Septem plici 
Rosario Vicenzia H e n s  b e r g  i o  wydanego w A ntw erpii w 
1615 roku. Z ziemi w yrasta drzewlko różańcowe okolo­
ne piętnastom a okrągłym i m edalionam i przedstaw iającym i 
tajem nice radosne, bolesne i chwalebne. W centrum  kompo­
zycji w  samej koronie drzewa znajduje się M atka Boska z 
Dzieciątkiem trzym ająca różaniec. Postać M adonny na przed­
staw ieniach z Andel (dep. Côtes-du-Nord) i Guegon (dep. 
Morbihan) okala płom ienista m andorla Niewiasty Apokalip­
tycznej. W tym  w ypadku sposób przedstaw ienia M aryi w y­
kazuje analogie do wcześniejszego wzorca ikonograficznego, 
pojawiającego się na przedstaw ieniach różańcowych od koń­
ca XV wieku.

Na obrazie pochodzącym z Saint-Sam son (dep. Morbihan) 
postać M atki Boskiej została u ję ta  w  sposób bardziej charak­
terystyczny dla m alarstw a nowożytnego. Podobnie jak na wie­
lu  innych dotychczas omówionych obrazach M adonna siedzi 
na obłokach w otoczeniu aniołów. Bezpośrednią zależność gra­
ficzną od franitispisu Viridarium  M arianum  zauważam y na 
przedstaw ieniu z Andel. Podczas gdy jeden z dom inika­
nów spulchnia szpadlem ziemię, drugi podlewa symboliczny 
krzew  różany. Na pozostałych dwóch wym ienionych obrazach, 
m otyw  zakonników zajm ujących się pracam i ogrodowymi za­
nika. P rzed drzewem  różanym  klęczą św. Dominik i św. K a­
tarzyna ze Sieny. Z ty łu  za nimi zostali przedstaw ieni do­
stojnicy kościelni i świeccy. Na brackich obrazach zostali spor- 
tretow ani, m iędzy innym i, król Ludw ik X III, królow a Anna 
Austriaczka, papież U rban VIII, k ardynał de Richelieu. Na 
płótnie pochodzącym z Andel możemy rozróżnić, wśród in ­
nych  przedstaw icieli Kościoła, kardynała de Bérulle. 46 W ten 
sposób na obrazach różańcowych został przedstaw iony nie 
tylko król Ludw ik X III biorący bezpośredni udział w  w al­
kach z hugenotam i, lecz także członkowie rodziny królew ­
skiej i przedstawiciele wyższego duchowieństwa w spierający 
poczynania króla m odlitwą różańcową. Zespolono na jednym  
płótnie osoby, k tóre duchowo złączone były ze zwycięstwem 
pod La Rochelle.

45 P. M. A  u z a s, O bserva tions iconograph iques sur le V oeu  de L ouis  
X I I I , w : C olloque In g res-n u m éro  spécial de la R e v u e  „B u lle tin  du 
M usée In g re s”, M on tau b an  1967, s. 5.

46 T am że, s. 5.
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Ilość analogicznych przedstaw ień pochodzących z terenów  
B retanii jest dosyć znaczna. Na niektórych obrazach (Choisy- 
-em-Brie dep. Seine-et-M arne, Jard-suir-M er dep. Vendée) nie 
w ystępuje m otyw różanego drzewka. M atka Boska w oto­
czeniu aniołów została ukazana w górnej strefie obrazu, wśród 
obłoków. U dołu kompozycji, na pierwszym  planie, klęczą 
k ró l i królow a F rancji oraz przedstaw iciele h ierarchii kościel­
nej. Na obrazie z Jard -su r-M er najprawdopodobniej za królo­
wą Anną A ustriaczką został przedstaw iony b ra t królew ski ksią­
żę Gaston Orleański — również uczestniczący w  sobotnich 
nabożeństwach różańcowych odpraw ianych w in tencji wal­
czących wojsk królewskich.

W dziesięć la t po zdobyciu La Rochelle, miało miejsce ko­
lejne wydarzenie, którego ślady odnajdujem y w m alarstw ie 
religijnym  XVII wieku. W 1638 roku, 10 lutego, król Francji 
Ludw ik X III złożył uroczyste śluby ogłaszając M aryję M atkę 
Bożą królow ą Francji.47 Podobny akt relig ijny i polityczny 
pośrednio łączył się ze spodziewanym i ' narodzinam i królew ­
skiego potomka. Przygotow ania do uroczystego ślubowania 
Ludw ika X III, m iały miejsce jednak o wiele wcześniej, jesz­
cze zanim  królowa spodziewała się dziecka.48

O brazy ex-vota upam iętniające ak t oddania królestw a Galii 
w opiekę Matce Boskiej spotykam y w wielu kościołach F ran ­
cji. Pierw sze przedstaw ienie związane z królew ską deklaracją 
pow stało w  katedrze Notre-Dam e. O ficjalnym  ex-voto usta­
lonym  przez samego króla stał się w izerunek piety, przed 
k tó rą  klęczy Ludw ik X I I I .49 Ten rodzaj przedstaw ienia rozpo­
wszechnił się najbardziej w  m alarstw ie francuskim  XVII wie­
ku. O dnajdujem y go na obrazie Philippe’a de Champagne na­
m alowanym  dla paryskiej katedry , czy też na płótnach ano­
nim ow ych m alarzy pochodzących z kościołów w A ntigny-la- 
-Ville (dep. Côte d ’Or) i E ntrevaux (dep. Alpes de H aute- 
-Provence). Pow stały także inne w arianty  ex-vota, tem atycz­
nie zawsze jednak wiążące się z pasją Chrystusa.

47 M. V I  o b  e r g ,  L e  vo eu  de  L o u is  X I I I ,  w:  M a r i a ,  É tu d es  su r la 
S a in te  V ierge. T . 5, P a ry ż  1958, s. 522 nn.

48 T am że, s. 521 n ; C h r i s t i a n  dz. cyt., s. 91.
49 C y ta t u ry w k a  d ek la rac ji k ró lew sk ie j w ed łu g  V iaberg , dz. cyt., s. 

524. „E t a fin  que la  p o s té rité  ne  p u isse  m an q u e r à  su iv re  nos vo lon tez
en  ce su je t p o u r m o n u m en t e t m a rq u e  im m o rte lle  de la  consécra tion
p ré se n te  que  n o u s  fa isons — nous fe ro n s co n s tru ire  de  n o u v eau  le  
g ra n d  a u te l de l'E g lise  C a th éd ra le  de P a ris , avec  u n e  im age  de la 
V ierge, q u i tie n n e  e n tre  ses b ra s  celle  de son p réc ieu x  F ils  descendu  
de la  C ro ix ; nous serons re p ré se n te z  au x  pieds, e t du  F ils  e t  de la 
M ère, com m e le u r  o ff ra n t n o s tre  C ou ronne  e t n o s tre  S c e p tre ”.

^ 5 2  K R Y S T Y N A  S . M O IS A N  £ 2 0 ]



[21] B R A C K I E  O B R A Z Y  R Ó Ż A Ń C O W E  W E  F R A N C J I 1 5 3

Na obrazie pędzla Simona Vouet z N euilly-Saint-Front (dep. 
Aisne) czy też na różnych przykładach prowincjonalnego m a­
larstw a cechowego (np.: Lam othe-Capdeville dep. T arn-et- 
-Garonne) Ludw ik X III klęczy przed Chrystusem  ukrzyżow a­
nym  na Kalw arii. Kolejna form uła ikonograficzna królewskie­
go ex-voto przedstaw iała francuskiego m onarchę klęczącego 
przed Chrystusem  Mężem Boleści. Na dwóch przykładach po­
chodzących z kościołów parafialnych z G uenin (dep. Morbihan) 
i A uray (dep. M orbihan) Ludw ik X III ukazany jest pod po­
stacią św. Ludwika. W praw ej ręce król trzym a relikwie 
trzech świętych gwoździ,50 natom iast lewą ręką podtrzym uje 
różaniec. Różaniec trzym a także klęczący po przeciwnej stro­
nie obrazu biskup (Guenin) i papież (Auray). Znajdujące się 
w  głębi obrazów anioły dzierżące w  dłoniach przedm ioty zwią­
zane z pasją Chrystusa (arma Christi) również trzym ają  sznu­
ry  paciorków. Mimo iż na wyżej wym ienionych przedstaw ie­
niach w ystępuje m otyw  różańca, obrazy te nie należą do typu 
m aryjnych w izerunków  różańcowych.

Z aktem  ofiarowania Matce Boskiej królestw a F rancji łą­
czy się różańcowa kompozycja Simona V o u e t51 przedstaw ia­
jąca parę królew ską klęczącą przed M adonną z Dzieciątkiem 
w  otoczeniu św. Dominika i św. K atarzyny ze Sieny. Tekst 
znajdujący się na kartuszu  w yjaśnia ukazaną scenę.52 Ludw ik
X III ofiarujący swą koronę królew ską i modląca się królowa 
Anna A ustriaczka dziękują Matce Boskiej za okazane łaski, 
a w  szczególności za narodziny delfina.

W sprawę narodzin królewskiego potom ka zaangażowana 
była cała ówczesna Francja. Zakonnice i zakonnicy różnych 
reguł m iewali objawienia i wizje dotyczące przyjścia na świat 
spadkobiercy tronu. W tej in tencji odpraw iane były liczne no­
w enny i nabożeństw a.53 W m odlitwie francuskiego Kościoła 
współuczestniczyli również dominikanie. Członkowie bractw  
różańcowych w in tencji narodzin delfina odmawiali różaniec. 
Związek królew skich narodzin z p rak tyką  nabożeństwa różań­

50 A  u z a s, Essa i d’u n  répertoire iconographique de saint Louis..., 
s. 18.

51 M. V 1 о b e r  g, L e  Voeu de Lo u is  X I I I  et la naissance de Lo u is
X I V  dans la poésie et l ’art contem porains, w : Revue Notre-Dam e,  sep ­
te m b re — octobre 1Э25, s. 475. W edług kom pozycji S im ona V ouet, G oyrand  
w y k o n a ł n a  zlecenie pary sk ieg o  b ra c tw a  różańcow ego rycinę.

62 T am że, s. 475. „C ette  V ierge sa lu ta ire /E n  fa v e u r  du  S a in t R o­
sa ire/C om ble d ’u n  b o n h eu r sans fin /P o u r le repos de la  F ra n c e / 
L O U IS , A NN E e t  le u r  D A U PH IN /N ostre  p lu s chère  e sp e ran ce”.

S3 P or. G a r r e a u ,  dz. cyt., s. 130 n.
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cowego potw ierdzają zachowane ryciny pochodzące z klaszto­
ru  dominikanów przy Faubourg Saint-G erm ain w  Paryżu, po­
w stałe z okazji wpisania delfina do bractw a różańcowego.54

Duchowa więź łącząca osobę spadkobiercy tronu  z różań­
cem zaznaczyła się także w  poezji brackiej.55 Ludw ik XIV 
urodził się w  pierwszą niedzielę miesiąca poświęconego p rak ­
tyce różańca, co w oczach współczesnych dodatkowo podkreśla­
ło wstawienictwo M atki Boskiej Różańcowej. Na niektórych 
brackich obrazach w specyficzny sposób zaznaczona została 
idea opieki M adonny różańcowej nad delfinem. Na przedsta­
w ieniach pochodzących z Clumanc (dqp. Alpes-de-H<aute P ro ­
vence), Neuillac (dep. M orbihan) i Lagny (dep. Seine et M ar­
ne) przed M aryją trzym ającą na swych kolanach Dzieciątko 
klęczy tłum  postaci. W śród przedstaw icieli hierarchii kęściel- 
nej we wszystkich przypadkach możemy rozróżnić osobę pa­
pieża. Na obrazie z Clumanc św. Dominik przejm uje różaniec 
z rąk M adonny, praw ą dłonią wskazując na klęczącego ubra­
nego w koronacyjny strój królew ski młodocianego Ludw ika 
XIV. Na pozostałych przedstaw ieniach delfina poleca Matce 
Boskiej św. K atarzyna Sieneńska. Zarówno ten  typ  w izerun­
ków jak  i poprzednio omówione obrazy, przedstaw iające k lę­
czącego w otoczeniu dostojników kościelnych i świeckich Lud­
wika X III, ideowo łączą się z przedstaw ieniam i M ater om­
nium . W ykazują również wiele zbieżności z omówionymi w 
poprzednim  podrozdziale scenami adoracji. W yróżniają się 
silną tendencją do aktualizacji przejaw iającą się w  ukazyw a­
n iu  konkretnych postaci historycznych związanych z w ielki­
m i wydarzeniam i epoki.

ZA K O Ń C ZEN IE

Niniejsza próba charak terystyk i typu ikonograficznego Ma­
tk i Boskiej Różańcowej została ograniczona do przedstaw ień 
m alarskich. Pom inięto drew niane płaskorzeźby zdobiące nie­
kiedy, zam iast obrazów, brackie ołtarze. Nie uwzględniono 
również licznych rycin wiążących się z tem atyką różańca. Ich

54 J . G a s t o n ,  L es images des confréries parisiennes avant la R é ­
volution,  P a ry ż  1910., il. 50, 51.

55 V i o  b e r  g, L e  Voeu de Lo u is  X I I I  et la  naissance de Lo u is  X I V  
dans la poésie..., s. 474. A u to r cy tu je  ш . in . w ie rsz  za ty tu ło w an y  
„T rio m p h e  des co n frè res  to losains du  S. R o sa ire  p o u r l ’h eu reu se  n a is ­
sance  de  M2r le d auph in , a rr iv é e  a u  p re m ie r  d im an ch e  du  m ois, sacré  
a u x  dévo tions du  R osaire , que  la  re y n e  a  to u jo u rs  h o no ré  de sa 
p ré sen ce  dans l ’église des F. F r. P re sch eu rs  R éfo rm és de P a r is ”.



rola w kształtow aniu się ikonografii typu  M atki Boskiej Ró­
żańcowej była znaczna. Niekiedy reprodukow ały one dzieło 
znanego m alarza, k tóre rozpowszechnione w form ie graficznej 
służyło jako model. Bardzo często właśnie na rycinach wzoro­
w ali się prow incjonalni artyści w ykonując obrazy przeznaczo­
ne dla brackich ołtarzy. Posiłkowanie się grafiką było zjaw i­
skiem  rozpowszechnionym. W w ypadku niektórych jednorod­
nych obrazów różańcowych, rozsianych po różnych prow in­
cjach Francji, możemy przypuszczać, że m am y tu  do czynie­
nia z jednym  i tym  samym  wzorcem graficznym . Często rolę 
tę  pełniły ryciny ilustru jące religijne książki o tem atyce 
różańcowej. Nie należy również nie doceniać w pływ u ulotnych 
druków  rozdaw anych członkom bractw a z okazji głównych 
św iąt kościelnych.58 Pow stające m alarskie przedstaw ienia opar­
te na wzorach graficznych stanow iły często nie ty le dokładną 
kopię ryciny, co jej luźną traw estację. Niekiedy zapożyczenia 
ograniczały się do ogólnego schem atu kompozycji bądź jedynie 
do jednego charakterystycznego m otyw u: np. postaci M adon­
ny, różanego drzewka czy grupy świętych dominikańskich.

W w yniku przeprowadzonej klasyfikacji wyróżniono poszcze­
gólne w arian ty  obrazów różańcowych. Za k ry te rium  podziału 
przyjęto wartości ideowo-formalne. Jednakże za czynnik do­
m inujący uznano wymowę treściową obrazu. P rzyjm ując po­
dział czysto form alny należałoby umieścić niektóre przedsta­
w ienia w  innych, odrębnych grupach. Stosując rozróżnienie 
obrazów w zależności od ich kompozycji, zastosowanych wzo­
rów czy użytych m otywów możemy uzyskać zupełnie odmien­
ne zespoły wizerunków.

W śród brackich przedstaw ień dom inują obrazy o charakte­
rze m onastycznym  ukazujące świętych zakonu dom inikańskie­
go. Na niektórych przykładach poprzez postacie w ystępujących 
św iętych np.: św. Ludwika, uwidoczniła się specyfika narodowa 
czy wręcz regionalna poszczególnych wizerunków różańcowych. 
W bardziej rozbudow anych przedstaw ieniach możemy zauwa­
żyć próbę indyw idualizacji treści obrazu poprzez ukazanie por­
tre tów  konkretnych żyjących osób, często fundatorów  obrazu.

J 2 3 ]  B R A C K IE  O B R A Z Y  R Ó Ż A Ń C O W E  W E  F R A N C J I

56 P or. G a s t o n ,  dz. cyt., s. X I, XV. P odobna  p ra k ty k a  is tn ia ła
ju ż  pod koniec X V  w ieku , ro zw ija jąc  się w e F ra n c j i po  1650 roku .
Z w yczaj o fia ro w y w an ia  b rack ieg o  w ize ru n k u  p o w ta rzan y  by ł ro k ro cz­
n ie . U ty li ta rn y  c h a ra k te r  d ru k ó w  u lo tn y ch  n ie  w p ły n ą ł do d a tn io  n a  ich 
konserw ację . Do naszych  czasów  zachow ała się n iew ie lk a  ilość podob­
n y ch  p rzed staw ień .
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Niekiedy obserw ujem y tendencję do historycznej aktualizacji 
ponadczasowego przedstaw ienia religijnego. Dotyczy to głównie 
scen adoracji M atki Boskiej Różańcowej ideowo naw iązujących 
do bitw y pod Lepanto, zwycięstwa pod La Rochelle czy wręcz 
łączących się ze ślubam i Ludw ika X III i narodzinam i delfina. 
W topienie w treść prowincjonalnego m alarstw a kościelnego 
współczesnych w ydarzeń religijnych i politycznych nie stano­
wi w  sztuce europejskiej zjaw iska odosobnionego. Z podobnym 
procesem  stykam y się analizując polskie brackie obrazy różań­
cowe na k tó rych  odnajdujem y, podobnie jak  w  w ypadku przed­
staw ień francuskich p o rtre ty  fundatorów , panujących królów 
czy wręcz odczytujem y ukry te  p ro jek ty  paktów  politycznych 
bądź rem iniscencje współczesnych zwycięstw nad Turkam i.

Mimo niektórych cech specyficznych francuskie obrazy ró­
żańcowe z XVII wieku na ogół nie różnią się od analogicznych 
przedstaw ień w ystępujących w innych krajach  łacińskiej Euro­
py. Prow incjonalne m alarstw o religiine powstałe na peryfe­
riach wielkich centrów  artystycznych, bardziej uzależnione od 
wzorów, mniej indyw idualne w  wyborze form  i środków w y­
razu stanowi na swój sposób dowód uniw ersalizm u języka 
sztuki doby baroku.

E s q u i s s e  d e  1 ’ i с o n o  g r a p h  i e d e s  t a b l e a u x  
d e s  c o n f r é r i e s  d u  r o s a i r e  a u  X V I I e s i è c l e

e n  F r a n c e

R é s u m é

E n d éb u t de ce tte  é tu d e  iconog raph ique  l ’a u te u r  se liv re  à  une 
évocation  du  fond  h is to riq u e  e t p lu s p a r tic u liè re m e n t du dév e lo p p em en t 
de la  dév o tio n  du  ro sa ire  en  F ra n c e  au  X V IIe siècle. C ’e s t a lo rs  q u a  
ce tte  fo rm e de p r iè re  co nna ît u n  esso r de p o p u la r ité  considérab le  e t les 
con fré ries  du  ro sa ire  c o n tr ib u e n t au  ren o u v eau  de l’E glise a p rè s  le 
C oncile de T ren te .

A p p a ru  à la  f in  du X V e siècle, le  th èm e  ico nog raph ique  du  ro sa ire  
se développe to u t au  long  du X V Ie siècle po u r a tte in d re  ses fo rm es 
c lassiques au  X V IIe siècle. C om m e chaque co n fré rie  du  ro sa ire  possède 
u n  a u te l p a r t ic u lie r  lié  au x  indu lgences e t au x  p ra tiq u e s  re lig ieuses 
de la d ite  co n fré rie  p o u r l ’o rner, il e st le  p lu s  so u v en t fa i t  ap p e l à u n e  
re p ré se n ta tio n  p ic tu ra le  de la  V ierge  du  R osaire . L ’a u te u r  en  é ta b lis sa n t 
les p rin c ip a le s  v a ria n te s  du  th èm e  .iconographique a  d éfin i les c ritè re s
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d e  c lassem en t en  se b a sa n t su r les analog ies d ’idées et des s ign ifica ­
tions sym boliques.

L e p rem ie r g roupe de  ta b le a u x  re p ré se n te  sa in t D om inique recev an t 
le  ro sa ire  des m ain s de la  V ierge. C e tte  scène découle  de la  tra d it io n  
de  l ’O rd re  des P ré d ic a te u rs  qu i v o u la it a in s i d ém o n tre r le  ca rac tè re  
su rn a tu re l de la  donation , les sources e t les orig ines de ce tte  nouve lle  
fo rm e de p iété . U ne a u tr e  v a r ia n te  te n te  de m o n tre r  dans les tab leau x  
o rn a n t l ’a u te l de la  co n fré rie  d ivers  sa in ts  n ’a y a n t au cu n  ra p p o r t avec 
l ’o rd re  des dom in icains. S o uven t p rè s  de sa in t D om inique a p p a ra ît 
s a in t F ranço is  d ’Aesise. A ussi d’a u tre s  sa in ts  liés au x  cu ltes locaux  
é ta ie n t m is en  p a ran g o n  avec sa in t D om inique. U n a u tre  ty p e  icono­
g rap h iq u e  é labo ré  au  X V IIe siècle est fo rm é p a r  les rep ré se n ta tio n s  de 
sa in t D om in ique e t la  p lu s g ran d e  sa in te  dom in ica ine  C a th e rin e  de 
S ienne. P a rfo is  dans ce gen re  de ta b le a u x  a p p a ra is se n t en  a r r iè re ­
-p la n  les âm es du  p u rg a to ire  en to u rées  de flam m es, a llu sio n  a u x  fa ­
m euses indu lgences du  ro sa ire . U ne a u tre  g roupe  e s t co nstitué  p a r  les 
to iles où la  scène de la  d ona tion  a lieu  en  p résenoe de d iffé ren ts  
personnages. L a  V ierge liée  au  type  ico nog raph ique  de la  M ate r om ­
n ium , e s t p ré sen tée  com m e la m ère  de tous les ch ré tien s . D evan t elle 
se  t ie n n e n t le  ro i, le  pap e , l ’em p e reu r e t d ’a u tre s  d ig n ita ire s  ecc lésiasti­
ques sy m bo lisan t la  ch ré tien té . P a rfo is  les fidè les on t les tr a i ts  de 
pe rso n n ag es rée ls ; re lig ieux , re lig ieuses, fo n d a teu rs  des tab leau x .

I l  ex is te  u n  n om bre  considerab le  de re p ré se n ta tio n s  où se re f lè te n t 
les év én em en ts  h is to riques. On re tro u v e  les rém inescenees de la  b a ta ille  
n av a le  de L êp an te , la  com m ém oration  de la  v ic to ire  de la  K ochelle 
avec  les p o r tra its  du  ro i e t de la  re in e  en to u rés  des p rin c ip a u x  p e r­
sonnages de la  v ie  po litiq u e  et sp iritu e lle  de l ’époque. U n  a u tre  gen re  
de ta b le a u x  rich e  en  sym boles e t sign ifica tions se ra p p o r te  au  V oeu de 
L ouis X III  p ro c la m a n t la  V ierge re in e  de F ran ce . S o uven t y  fig u re  le 
d au p h in  L ouis X IV  recom m andé  p a r  les sa in ts  dom in ica ins à  la  V ierge. 
L a  na issance  de L ouis X IV  fu t d irec tem en t ass im ilée  au  V oeu de 
L ouis X III  e t les ta b le a u x  des con fré ries  en  p o r te n t la  m arque . L es 
re p ré se n ta tio n s  de la  V ierge du  ro sa ire  on t le  p lu s  so uven t u n  c a ra c tè ­
re  m onacal, m ais c e tte  p e in tu re  re f lè te  aussi b ien  les g ran d s m om ents 
h is to riq u es  de l ’époque.

K ry sty n a  S. Moisan


